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CENA PRENUMERATY: 
dzi mies'ęcznie mk. 60,— kwśre 
pó mk. 180, dla robotników mie= 
sięcznie mk, 30 —. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk,’ —, 
Na prowineji miesięcznie mk TO=; 
wartalnie mk, 210,—. 
ła granicą miesięcznie marek 90,— 


Kumer pojedyńczy! 
marki. 


Redsktor uje interesantów Od 
godziny 3 %: popołudniu. 


at otwarty od G 
"13 godziny 6 ad 7 wiec 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


kierownik administracji przyjmuje 0d 
godziny $ de 6 popołudniu. 


a e a S 
Redakcja i administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telafoa 229, 
Filia administracji Piotrkowska 123. | 


Czwartók 


__Dnfa 14 Października 1920 roku, 


3" (URJER ŁÓDZKI 


ROK DWUDZIEŚTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 3 marki 


| i Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowineoralnej, wszystkie komunikaty instytuoj 


" 


Teatr Polski 


Dzielna if. 


WARSZAWA, 13 października. (tel. wł.) — Sprawa wydarzeń 
wileńskich stała się powodem poważnych komplikacji dyplomatycznych, 
Dziś w południe przybył Naczelnik Państwa do Rady Obrony 


w związku z wczorajszą wizytą ambasadora francuskiego i przedstawi- 


Pod Dyrekcją AI. Ze/werowicza 


Komplikacje dyplomatyczne z powodu zajęcia Wilna. 


tewskie w Oranach w myśl propozycji min. Sapiehy, Natraflają ona. 
jednak dzisiaj na trudności poważne, 

Aljancka komisja kontroli, która udała się do Wilna w tygodniu 
ubiesłym, opuściła Wilno w poniedziałek i depeszowała z Oran do Min. 
Spraw Zagranicznych, proponując spotkanie się w Grodnie z przedsta” 
wicielem Ministerium. Wydelegowany został p. Łukasiewicz, który we 


ciela poselstwa angielskiego w Belwederze, 


Na posiedzeniu -malego gabinetu omawiano sprawę deklaracji 


Rządu polskiego Ą 
Natychmia 


sprawie zajęcia Wilna, 
po tem posiedzeniu zebrała się Rada Ministrów i 


Czwartek 14 X 
„Uroczysty Wieczór ku 
ozci Hetmana Stanisła- 

wa zółkiewskiego. 
ceny zwyczalne 


podlegają opłacie. 


ustaliła zasadnicze podstawy odpowiedzi na interpelację państw koalicyjnych. 
Ostateczną redakcję powierzono min. Sapieże, 


W czwartek znowu odbędzie się posiedzenie Rady - Ministrów, 


na *tórem zapadnie uchwała co do deklaracji. 


Po Warszawie kursowały dziś pogłoski, 
wą Wilna ustępuje min. Sapieha. 


Państwa i uczestniczył w posiedzeniu t. zw. małego gabinetu, Jest to 


Dowiadujemy się 


głoski te są zupełnie nieuzasadnione. 


W środę (13 b. m.) miały się rozpocząć pertraktacje polsko-li- 


_ Na zasadzie art. 85 Statutu Zarząd Towarzystwa Praw- 
niczego zawiadamia pp. członków, że w dniu 28 październi: 
ka 1930 r., t j. we czwartek o godz. B-e) wieczorem, odbe- 


dzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Piotrkowska nr. 91) Ogól- 
us Zebranie członków Towarzystwa, z następującym porząd- 


kiem dziennym: 


1) Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły, 2) Budżet na 
rok 1920-21, 8) Wybory Zarządu i Komisji rewizyjnej, 4) Wol- 
ne wniogki. Prezes: Ku Rossman, Sekretarz: M. Cynarski. 


TOT E EKO Z OO EE AEO ZOZ RTW EO S KIE LT ZAP 


Poseł Fichna 
i jedna izba. 


Nasza konstytuanta w War- 
szawie, zwana Seifmem Usta- 
wodawczym, daje nam dość 
wierne, choć często przeja- 
skrawione odbicie nastrołów, 
nurtujących w społeczeństwie, 
ydobywa się raz po Taz na 
zdrowy rozum chłopski; ale 
glęboka mądrość polityczna, 
wielkie prawdy i wskazania 
na przyszłość, to jest to, co 
daje rozpęd społeczeństwu na 
całe stulecia, są tam po pierw- 
8ze—Tzeczą przypadkową, po 
drugie—niepomiernie rzadką. 

Toczy się dyskusja w Sej- 
mie nad przyszłą konstytucją 
Państwa Polskiego. I za ma: 
iym wyjątkiem nie wznosi się 
ona nic a nic ponad poziom 
wiecowy» 

Żadnego systematu, żadnej 
myśli konsekwentnig rozwi- 
ziote)! 

Dzieje się to w chwili, kie- 
dy rozporządzamy całemi po- 
kładami doświadczania polity= 
*znego u nas i u obeych, kie- 
Y | serze polityczni zosta- 

reebrane skarby 


-wiedzy politycznej, kiedy mo- 


wy z przed stu trzydziestu 
jat dawno przestały być tyl- 
ko dźwiękiem, a zamieniły się 
w spiż i marmyr, w niespo- 
życie trwały budulec dla pań- 
stwowości. 

Szerszą, a nawet namiętną 
dyskusią w Sejmie wywołał 
ten punkt konstytucji, który 
dotyczy dwuizbowości. 

Jest on dla umysłów nie- 
wyrobionych najzrozumialszy, 
najbardziej uchwytny i nadaje 
się przez to łatwo do popula- 
ryzacji, szczególnie do roze 
trząsania na wiecach. 

Poseł Skulski — jak wiado- 
mo — pierwszy miał odwagę 
swego czasu wyraźnie opo- 
wiedzieć się za dwuizbowością, 
zaś poseł Dubanowioz, iedyny 
profesor prawa państwowego 
w Sejmie, poparł sprawę ca- 
łym aparatem naukowym. 

W ten sposób dwvizbowość 
zyskała. prawo obywatelstwa 
w Sajmie. . 

Wypłyvęło to z logicznego 
biegu wypadków i poseł Bkul- 
ski, osiągnąwszy duży wpływ 
w naszej izbie ustawodawczej, 
był bardziej aniżeł! kto inny 
odpowiedzialny za wyniki pra- 
cy tej izby... 


iż w związku ze sprá- 
jednak, 


że po- 


Organ emigracji rosyjskiej w Paryżu „Poslednija nowostt“ twier: 
dzi, że Polska powinna ewakuować Wilno, 
WEEK ZWZ ET E 11 POZWY" (RRT: WRĘBZIEROOZE 


Piątek 16 X po cenach premierow* 


„jledda Gabler“ 


Premjera s:tuk. w 4 akt. H. Tbsena 


+ 


wtorek wieczorem wyjechał z Warszawy: 
Spodziewane jest, iż komisja aljancka wraz z p, Łukasiewiczom 
przybędzie jutro do Warszawy. 


Z głosów prasy zagranicznej należy zanotować następujące: 

„Daily Chronicle'* uważa zajęcie Wilna za fakt pierwszorzędnej 
wagi politycznej i przewiduje poważne zawikłania, o dle rząd polski nie 
potępi postąpienia gen. Żeligowskiego, % | : 

„Journal de Debats'* dochodzi do przekonania, iż należy w spra: 
wie Wiłna przeprowadzić plebiscyt, gdyż inne załatwienie nie zadowoli FG 
| stron zainteresowanych. "BĘ 


Kto przyjął zasadę państwa dział się za nadaniem bierne- 


konstytncyjno = parlamentarne- 
go, nie może nie uznawać dwu- 
izbowości, gdyż ta druga za- 
sada jest konsekwencją, ply- 
nącą z piórwszej» 

Uchwalanie ustroju parla- 
mentarnego i jednocześnie od- 
rzucanie dwujzbowości byłoby 
dowodem niezrozumienia istoty 
ustrojów państwowych wogóle, 
a pariamentarn>go w Szoze- 
gólności... 

Pan Fichna, poseł łódzki 
(dla tego A nas jego 
wystąpienia) ośmielił się za- 
bierać głos w dyskusji nad 
sprawą konstytucji, 

Pisma nie podały jego wy- 
wodów in extenso, wzmianko- 
wały natomiast, że opowie- 


Akcja wojsk polskich 


WARSZAWA, 13 października (PAT.)— Komunikat sztabu generalnego wojsk poł- W 
skich z dnia 13 października: | 

Oddziały nasze, przełamujac opór 2 dywizji sowieckich, opamowały dnia 
neutralnej przed frontem 3 armii bandy | 4 


12 b. m. Molodeczno. 


przebranych żołnierzy litewskich grabią i terroryzują w dalszym cią: 


gu ludność polską. 


Na południowym odcinku jazda nasza po głębokim wypadzie, 
dnia 7 b, m, wróciła obecnie z Korostenia po zdemolowaniu tam 
urządzeń stacyjnych i zniszczeniu mostu. Oddziały nasze rozbiły 
brygadę rezerwową oraz 7-ą dywizję sowiecką, przyprowadzając z soba 
przeszło 200 jeńców, 12 dział oraz 40 karabinów maszynowych, 2 zdobyte pociągi I 4 
tanki z powodu niemożności wywiezienia wysadzono w powietrze, 


go prawa wyborczego (doi- 
rzałość polityczna) Tuż oso. 
bom, mającym 21 rok skoń- 
czony, i za jednoizbowością, 
Wdzięczni jesteśmy p. Fich- 
nie, że jedną ze swych mów 
sejmowych, a konstytucłi do- 
tyczących, utrwalił, umiesż- 
czająć ją w NNi 188 i 189 
„Pracy“ z roku bieżącego. 
Stanowisko więc p. Fichny 
w sprawie konstytucji nie jest 
już czemś niewiadomem, baj- 
ką o żelaznym wilku, lecz 
czemś.realnem, uchwytem. 
Cytujemy ustęp zasadniczy 
przemówienia posła Fichny: 
„Państwo nasze ma być 
Rzeczypospolitą istotną, nie 
zamaskowaną monarchią. Sy- 


w Gorostenń'u. 


W strefie 


Nac”ol-e dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


titowy jednołamąwy (str, 7 ta Ą 
Drobne: 60 z 
mniej mk. 6, 
pracy 45 fen. za wyraz. iadesłane 
przed tekstem mk. 10. — w tekście 
mk, 122— po tekscie mk. 6.>— zawiersz 
efitowy jednołam 


ai żyj 6 łamów). 
Żwyczajne.mk. 4.50,drobne 30feu 


madesłane przed tekstem mk,12,= 
w tekscie mk,15— za tekstem mk, 9,50 


Za terminowy druk szłoszeń, komit: 
nikatów administraci 


prywatnych i społecznych 


Bobota 16 X po poł. o g. % po cenach 
nejniśsz. VI widowia. dla młodzieży - 


frag dram, w 6 obr. 4 Słowackiego 


„dział bezpośredni w aktach 


(izba pracy)”. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Miejacowe» 
zajne mk. 8.75 za wiersz po" 


fens Za wyraz; naj. 
Dia poszukuj 


(str, 5 łamów.) 
ekrolozli mk. 3.75 za jie 
o 
aty mk. 5,00 za wiersz. 
Zamiejsoowe; 


nekrologi mk. 6,=, 
Zagraniczne. 
109% drożej od zamiejscowych, 


i ofiar a nlé 


odpsviada, 


„złota Czaszka” 


. J 


s 


stem parlamentarny — to je 

dnoizbowość (sio!), dotychoza= 
sowy system wyborczy do. 
Sejmu, rząd parlamentarny, z. 
udział ludu w wyborze Naczel- - 
nika Państwa, silna władza 
Naczelnika i rządu, rzeczywi= 
sty wpływ ludu na rząd i u- 


państwa, szeroki rozumnie po- a j 
tety samorząd, spesłalne przed: . 
stawicielstwo dla ludzi pracy 


Ustęp powyższy trudno na: 
wet nazwać znośną kompila- 


cja. 

Jest to zwykły różaniec fra: 
zesów yeng , pozbawiony 
myśli przewodniej. i 
ę : | M 


4 


rozpoczętym 


pal blństa ego na 
prawą" piny 


GDAŃSK, 13 października 
(PAT). W sobotę odbył się 
wiec, zwolany przez Radę 
ludowa, na którym ustalono 
następujące rezolucje: 1) Pro- 
testująca przeciw pogwałce- 
niu”ludności polskiej przez 
konstytuantę gdańską przy 
wyborze delegacji gdańskiej 
do narad nad konwencją 
polsko-gdańską -w Paryżu. 
2) Wzywajaca rząd polski, 
by calą siłą bronił w Paryżu 
spraw polskich i nie dopuś- 
cił do pogwałcenia ludności 
polskiej w Gdańsku, do cze- 
go zmierzają gdańskie pro- 
jekty: konstytucji I konwencji 
z Polska. 

Powrót delegoi z Rygi 
RYGA,' 13 paździer- 
Dziś wieczorem je- 
chali z Rygi do Gdań- 
ska panowie wicemini- 
ster Dąbski i gen. Ku- 
liński z częścią delę- 


gacji pokojowej ; resz- WY 


ta delegacji oraz dzien- 
nikarze wracają ko- 
leją. 
Bozeobode w Saksonii irma, 

Bytom, 13go października 
(PAT) Dzisiejsze wieczorne 
dzienniki niemieckie podają 
depeszę Z Lipska, według któ- 
rej w całej Saksonji panute 
strajk pracowników gminnych. 
W Lipsku, Dreźnie i Kamie- 
nicy tramwaje nie kursują. 
Miasta sa bez światła, a ga- 
zety wychodzą, o ile posiada- 
ją własną siło popędową 
-Ba esi Paderowkieo, 

POZNAŃ, 13 pzździerfika, 
(ter wł) — W poniedziałek 
w paryskim teatrze Marivaux 
urządzono owację na cześć 
obecnego tam Ignacego Pa- 
derewskiego, 

Po owacji orkiestra ode- 
grała „jeszcze Polska nie 
zginęła*, 


„. Olma Pa. 


(Dokończenie). 
Bohaterowie płocoy. 


„NUKJER ŁODZKI* — 14 Października 1920 


Budienny przeciwko bolszewikom. Z miasta i okolic 


LION, 13-go października (PAT). Radjo, Według „Matin“ gen. 
Budienny zorganizował oddziały wojskowe przeciwko bolszewikom. 


Robotnicy włoscy: przeciw bolszewikom. 


Lion, 18 października (PAT). Radio. — Prasa francuska podaje, że na Kónorasie, 
otwartym w Reggio Emilia przez umiarkowane elementy socjalistyczne, przemawiali włoscy 
przedstawiciele roboti ków Magigiani, Euratti i Dugoni, wskazując jak daleve niedorzecz- 
nem bylo ze strony narodu włeskiego podejmewanie próby za rowadzenia u sebie ustroju 


bolszawiokiego 


Dugoni zaznaczył, że zaburzenia były rezuliatem trudnośsi ekonomicznych, 


dających się odczuwać we Włoszech, a które były dla pewnych elementów rewolucyinych 


b.dźcem do wywołania powstaria, 


Wszyscy mówcy krytykowali ostro ustrój 


bolszewicki 


i wypowiedzieli się przeciwko przystąpieniu do trzeciej międzynarodówki. 


Siga narodów a sprawa Wilna. 


PARYŻ, 13 października. (PAT.) — Polski minister pełnomocny w Paryżu, 
Zamoyski, oświadczył dziś wieczorem francuskiemu prezydentowi ministrów, mî- 
nistrowi'spraw zagranicznych Jerzemu Leygues, że rząd polski nie solidaryzuje 
się z akcją gen. Żeligowskiego, Pan prezydent ministrów, po otrzymaniu po* 


ższego oświadczenia, natychmiast powiadomił o tem przewodniczącego Rady 
Ligi Narodów, Leona Bourgeois, ten zaś wysłał niezwłocznie do pułk. 


hargien, 


szefa znajdującej się w Polsce misji Ligi narodów, depeszę z żądaniem, aby za- 
sięgnął bliższych informacji o stanowisku, zajmowanem przez rząd polski w tej cofnięty i nadal utrzymuje si) 


sprawie. 


„Cemps* o zajęciu Wilna. 


PARYŻ, 13 października. (PAT.) — Komentując ostatnie wydarzenia w 


Polsce, pisze „Temps“, że czyn gen. Żeligowskiego jest szkodliwy dla interes 
polskich, albowiem rodzi on przypuszczenie, że ci sami Polacy powątpiewają co ciasteczek, có w razie u)xw- 


do swego prawa rewindykacji Wilna, skoro nie zawahali 
w obliczu faktu dokonanego okupacji tego miasta przemocą. 


dziennik, nie wątpi, że Po 


się postawić Europy 
Francja, pisze 


ska złoży dowód swej rozwagi i umiarkowania. ' 


Kupujeie Pożyczkę Odrodzenia. 


maszynowych, idzie dalej 
doprowadza pluton do wska- 
zanej barykady. 
Nieustraszona sanitarjuszka 
panna Landsberg-.Smieciuszew 
ska, pełni służbę z całym spo 
kojem bohaterstwa, a widze 
jakiś oddział żołnierzy, za- 
chwiany chwilowo buraganem 
bolszewickiego ognia, jak sta- 


Oprócz kierownika obrony! ry ż-łnierz staje wśród nich 


Płocka msjora Mościckiego, 
młodego 78-letniepo oficera, 
obdarzonego już krzyżami wa- 
leeności g oudzoziems sich 
armii za walki na Syberji, 
dzielnego jego adjutanta i po- 
mocnika por, Waluszewskiego 
oraz poruczników: żandarmerji 
Czurura I Smoczyńskiego, wy- 
bijają się następujące posta- 
cie: 


Pani Msrcgliny Rościszew- 
skiej, przełożonej szkoły żeń. 
skie), która w roku 1918 brała 
iuż udział w obronie Lwowa, 
dokąd przywiozła ko: panię 
ochotników płockich i otrzy- 
mata Kagon obrony“ icd- 
znakę „Orjeta® od dowództwa 
armji wsohodnież. 

Gdy na ulicach Płocka za~ 
wrzały walki uliczne, słaje 
wśród walczących, roznosi 
broń i amunicię, dźwiga i o- 
patvuje rannych, nie zważając 
na ulewę kul, wreszcie ékry- 

i drogami, ścieżynami o- 
rodowemi i zaułksmi prze- 
prowadza z nad Wisły na ul. 

eściuszki pluton przybyłych 
z za rzeki żołnierzy; dostaw- 
Bzy sięz całym oddziałem pod 
krzyśówy ogień karabinów 


ze słowami: „Chłopcy, idziemy 
naprzód, to nie takie stra” 
szne*. 

Poszli i zwyciężyli, 

Skautki kilkunastoletnie 
dźwigają ciężko rannych bo 
haterów i ostrzeliwane, co 
chwila nerażone na Śmierć, 
pornon ich do punktów opa- 
runkowych. 

Praczka Marja Szymanowi- 
czówna, młoda dziewczyna, 
rzuca się w wir walki, pędzi 
od barykady do barykady i, 
niezważając na niebezpieczeń- 
stwa, roznosi walczącym amue 
nicię i dodaje im otuchy u- 
śmiechem; kula kara'inu ma» 
szynowego kładzie ją trupem 
na miejscu. 

- Drugie dziecko ludu, służąca 
Stanisława Sojkowska, cicha 
i lękliwa dyiewczyna, wędruje 
między okopami z jednej ulicy 
na drugą, roznosząc żołnierzom 
chleb, miód, papierosy. 0 
swojem  bobaterstwie mówi 
poprostu, jak o powszednim 
obowiązku: 

Nim bolszewicy przyszł 
do nas, zdawało mi sie, że 
umarłabym ze strachu, gdyby 
Się naraz znaleźli w Płocku, 


Ale gdy już weszli i usłysza* 
jam w sobie głos który mó" 
wil: tam za giebie iza wszyst- 
kich łudzi z Płocka giną w tej 
chwili biedni polscy żołnierzel 
— Jezu! oni walczą—pomy- 
ślałam—i nawet może co jeść 
nie maja, biedacy. Więc wzię* 
łam co bylo w śpiżarni, uklę- 
kłam przed obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej i tak 
serdecznie, tak serdecznie się 
modliłam, a jakem skończyła 
mo jlitwę, to ażem się zdzi 
wiła, ezegom ja się przedtem 
bała? Pójdęl a jak zginę, no 
to co? Matka Boska Często= 
chowska przecież o mnie tam 
nie zapomni. Wstawi się za 
moją duszą. I poszłam. Kule 
latały koło uszu, ale ja tylko 
myślałam o żołnierzach nie o 
sobie. Oni przecie odemnie 
biedniejsi—i tacy może gło- 
dni. I Matka Boska uratowała 
mmniet 

Straż obywatelska stanęła 
jak mur przy żołnierzach. Ko- 
mendant straży, dyrektor Cy- 
gański z dumą słuszną mówi 
o swoich chłopcach: 

— Jan Świtalski, wyrobnik, 
od pierwszej minuty chwyta 
za karabin i wślczy na bary- 
kadzie, Ginie. Krawiec Dobi- 
szews i wpadawjakąśfurię bo- 
jowa; gdy widzi, że na jednej 
barykadzie niema już ani jee 
dnego żołnierza, pędzi na tę 
barykadę i sam jeden po- 
wstrzymuje atak plutonu bole 
szewickiego. Manitem go—mó- 
wi—źeby inyślał, że nas wię- 
cej, sam strzelałem raz qO rag 


bez przerwy i jeszozem ko- 
menderował niby oficer: Kom- 
panja pal! Na cały głos. Tak 
imanił aż do nadejścia pomocy. 

Niewielu harcerzy płockich 
pozostało w mieście po zapi- 
sach do armji ochotniczel. 60 
zostało to dzieci. Te właśnie 
dzieeł za,łonęły ambicią do- 
równania „dzieciom lwow- 
skim“,  Nieustraszone ryce- 
rzątka wyrywają się z domu 
i pędzą tam, gdzie największe 
niebezpieczeństwo. 

Na pierwszem miejscu wśród 
tych bohaterskich chłopców 
Jaśnieje nazwisko Zawidzkiego, 
kilkunastoletniego dziecka. 
Stanął na barykadach x kara- 
binem w ręku, walczył i zgi- 
ngi Obok niego druga ofiara 
męczeńska walki,  Antolek 
Gradowski, Roznosił amunicję, 
i pełnił służbę sanitarjusza; 
dopadło go kozactwo i zarą* 
balo z bestialską furją na 
śmieró, 

Inni ocaleli. 

Tadzio Jeziorowski 11-t0 le- 
tni, pełnił funkcja „czołówki 
amunicyjnej”. Z pełną pogar- 
dą dla świszczących kul pe”. 
dzi od barykad do magazynu 
amunicyjnego i znowu na bar 
ryksdy  roznosząc ładunki, 
Każda barykada ma inny ka- 
liber broni: ta francuski, tam- 
ta austriacki, inna znowu ro- 
syiski. Nie myli to malca. Po 
kilku kursach już umie na 
pamięć, czego komu i gdzie 
potrzeba; co chwila zziajany i 
oblany potem, wpada do ma- 
gazynu jak do sklepu, £ ob- 
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Klsemujące wieści. 


i«l Bawiący w Koninie w 
celach zakupu zboża, ławnik 
wydziało zaprowjantowania p. 
Wais przysłał pod adresem 
«województwa i magistratu na: 
stępującą depeszę: Magazyny 
P. U. Ź. w pow. konińskim i 
słunackim puste, dowodem, iż 
Konin i Słupca są b=z chleba. 
Producenci kontyngentu nie 
dostarczają, niezbądne są e- 
nerciczne zarządzenia, po któ- 
rych pierwsze transporty mo- 
ga nadejść do Łodzi za dw: 
tygodnie, Proszę zadyspono- 
wać starostom, by pozwolili 
na zakup zboża po zakontyn: 
gentowego, roślin strączko- 
wych i rzepaku. 


W sprawie wypieku ciastez. 


ky Ponieważ łagodna inter: 
pretacja przepisów, zakazuią- 
cych wypieku oinstek, daje 
rukiernikom powód do stoso- 
wania szerokich: nadużyć, któ: 
re wobec dzisiejszeco braku 
chleba mogą wywołać  wzbw- 
rzenie biedniejszej klasw łui- 
ności," Urząd walki z Lichwa 
przypomina jiġ zakaz wypieku 
ciast i ciasteczek pie zost 


w swej mocy, 

Wypiek pszennego nieczy- 
wa dozwolony jest jedynie z 
zachowaniem istniejących prze 
pisów, bez dodania cusru ı 
masła, w formie bulek o wae- 
dze, nie przekraczające! 40 gra- 
mów, przyczem waga | cann 


AE mugi być oznaczona w 


sposób widoczny. 
Urząd nie*może tolerować 
wypieku luksusowych ciast i 


nienia surawo bądzie karane. 
zarówno odnośnie cokierni- 
ków, lak i gości, Bądających 
i kónsumujących nie buleczki 
lecz ciasta i ciasteczka. 


Ze szpiłala Poznańskich. 


k) W dniu 12 b. m. szpital 

imienia małż, Poznańskich 
przy uli. Targowej 1-3 wzno- 
wit przyjęcia chorych. 
STW 
stalunkiem; tyle ładunków au- 
strjackich, tyle francuskich etc. 
Łapie i pędzi by zdążyć ne 
CZ88. 

Skaut Karczmarski, znaj: 
duje się ranny w szpitalu 
Prezentując swe tany, opo 
wiada: „Proszę pana i sząbla 
dostałem i kulkami w usia 
oraz w piersi“ 

Mówi to:tonem, takby chcia! 
powiedzieć: „proszę póna, tc 
mię upełnoletnia*. 

Bez wiedzy rodziców wym- 
knął się w przeddzień inwazji 
pod wieś Trzepowo, zwiedziaw- 
szy się, że jakaś kompania 
idzie na tę wieś z atakiem. 

Roznosił amunicję, bo z na 
tury nie lubi być piątem ko- 
łem u wozu. Karczmsrski do" 
staje się pod szarżą kawalerji, 
otrzymuje 8 rany i pozostaje 
jeńcem na placu bitwy. Po 
trzech dniach, uciekaiąc z pod 
Płocka, bolszewicy zabierają 
go z sobą do Sierpca, tam le- 
ży w szpitalu. Pozostał, gdy 
i z Bierpoa uciekać musieli. 
Cudem ocalony, powrócił z 
transportem jeńców do Piocka. 

Cała brać harcerska zmili- 
taryzowała się na dobre, Na- 
zwiska powyźsze wyrwane na 
chybił trafił z gromady obroń: 
ców Płocka Bohaterów byłe 
znacznięz więcej wśród met 
czyzn i kobiet, wśród ch'0,- 
ców i dziewcząt, ale po od- 
pływie nawały jednostki te 
pochowały się n:powrót w po. 
wszednie życie swoje. 
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Z Sowdepji. 


od żołnierza jednego z puł- 
ków piechoty, któremu udało 
się uciee w ub. miesiącu z 
niewoli bolszewickiej (w głębi 
Rosii), dowiadujemy się inte- 
resujących szczegółów, doty- 
czych czerwonej armji i sy- 
fuacii wewnetrznej w Sowde- 


Pw armji czerwonej Szerzy 
sią w niebywały sposób đe- 
zercja. Jak mówią ( sami źoł- 
nierze 5/6  zmobilizowanych 
rzebywa poza swemi oddzia- 
ami jako dezerterzy. Wy- 
szkolenie dorywcze i powierz- 
chowne. Spotyka się żołnie- 
rzy, którzy— po tygodniowem 
wyszkoleniu— wysyłani są na 
front. 

Ogólnie daje się zauważyć 
upadek dyscypliny wojskowej: 
żołnierze ma punkcie opatrun- 
kowym wymyślają karozem- 
nemi słowami lekarzowi za 
zła nałożenie opatrunku. 

W pasie Eronsa zor- 

anizowanege zaprowiantowa 
S niema, żołnierze żyją jabłe 
kami i karto i, wykopane- 
mi własnoręcznie w polu. 

Widoczna jest za to ze stro” 
ny dówództwa: nadzwyczajna 
dbałość o pokarm „duchowy”. 


Propaganda polityczna kwit- 
nie, W italach istnieją bi- 
bljoteki zawierające dzieła w 


wielu językach, nia wyłączając 
chińskiego i japońskiego. Ko- 
munistyczne gazety polskie 
wydawene en jeńcom bozpłat- 
mie, Prócz tego prowadzi się 
wśród jeńców agitację ustną 
przy pomocy posiedzeń, zo- 
brań, odozytów, pogawędek i 
t 


, p 

Mimo to wszystko jednak 
ormia czerwona dość ma już 
wojny f walczyć nie chce. 
Wśród chłopów w guberniach 
tentralnych nastrój dla sowie» 
tów wyraźnie wrogi. Ceny w 
Petersburgu + funt chleba — 
450 rb, mięsa — 5-6000 rọ. 
oukru — 4+5000 rb, soli—3000 
rb, 148 f. machorki — 800 rb. 
W Nowyęorodzie: fnnt chleba 
— 260-300 Tb., cukru — 3200- 
8600 rb., soli — 2000 rb. 


Anarchja w budowniotwie- 


k) Inspekcja budow. przy 
wydziale budowianym wobec 
ingerencji włądz woiewódz- 
kich w sprawie, dotyczącej 
zarządzeń budowlanych, za- 
wiadomiła magistrat, że z 
przyczyn powyższych uważa 
za niemożliwe wykonanie przy 
jętej przez radę miejską usta- 
wy i ztego powodu zmuszo- 
na jest podać się do dymisji, 
W memoriale wystosowanym 
do muwgistratu inspekcja pod- 
kreśla, że wydawanie zezwo- 
leń budowlanych przez urząd 
wojewódzki jest sprzeczne % 
obowiązującemi przepisami, 
jak również z uchwałami ra- 
dy miejskiej. Zarządzenia te 
unienożliwiają prace inspek- 
oi i obniżając jej powagę 
irzyczyniają sią do lekcewa- 
żenia zarządzeń inspekcji 
przez publiczność. Składajnc 
memorjat powyższy magistra- 
tówi, inspekcja oświnaczyła, 
Że zmuszona jest zawiesić 
swoje czynności do czesfi u- 
normowania stosunków. Me- 
moriał podpisali kierownik 
Wydziału budowi, inż. Szen- 
feld, inż, arch. Stebelski i inż. 
arch. Lisowski. 

Magistrat na ostatniem po: 
siedzeniu, uznając owocność 
pracy Inspekcji budowlanej, 
podzielił w zupełności stano 
wisko jej kierowników i upo» 
ważnił prezydenta Rżewskiego 
do interwencji w tei sprawie. 

Nadmienić należy, że z ana- 
logicznych powodów złożyła 
urzędowanie również komisja 
pieksrniana. Komisja ta ma 
zasadzie odpośnej ustawy raes 
dy miejskiej, zatwierdzonej 
przez władze madzorcze. za: 
rządziła zamknięcie piekarń, 
Dieodpowiadających wymaga- 
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Dokąd 


Wino stare, zacnej 


Czy kawaler, mąż, 


99999909 


Gdy głód, człeku, Ci doskwiera, 
Spiesz, co sił masz do Englera 
Tam, gdzie przednia jest wyżera, 


Likier, wódki, morze starki— 
Za niedrogie Polskie marki... 

W teatralnej więc się paście, 
Dzielna numer ośimnaście. 
W artystycznej braci gronie 
Pogrąż się w uciechy tonie, 

Bo gdy człowiek tam zawadzi 
Nigdy wena go nie zdradzi. 
Engler rad menu doradzi... 


Do Engiera śpiesz i — basta! 


pójść ? 
g 


marki, 


niewiasta — 


© 


0999099999 * 


niom hygieny, które to zarząz 
dzenie zostało uchylone prze- 
władze wojewódzkie, 


Rszwój ogrodnictwa. 


(0) W okolicach Łodzi po- 
para rozwijać się sadownio- 
wo. =" 

Ziemianie tutejsi zrozumia- 
wszy korzyści, jakie dają 
plantacje warzyw i hodowla 
owoców, gremjalnie rzuca ą się 
obecnie do forsownego zapro- 
wadzenia gospodarstw ogrod- 
niczych. 

W bieżącej jesieni zaprowa- 
dzają sady nastęnu'ące wią: 
ksze majątki pod Łodzią: Wi- 
lamów p. Wężyka — 6000 
drzew; Beldów p. Wężyka Wła- 
dysława — 3000 drzew; Kru 
szewy pani Kopsńskiej — 700 
drzew. 

Nadto proiektują nowe sa- 
dy pna Lebetówna w Słowa- 
ko, pni Mazarakowa w Zero- 
minie (na 12 morgach) i pan 
Kochanowski w Bedoniu. 


O chór wojskowy: 


(c) Przy kościele katedral- 
nym św. stanisława Kostki, w 
którym w godzinach rannych 
bywa odprawiane, w każde 
święto, nabożeństwo dla tutej= 
szej załogi wojskowej, po- 
wstaje chór wojskowy. 

Wyszkolenie chóru tego po: 
diat się bezinteresownie dy- 
rektor chórów parafjalnych, 
p. Paweł Witkowski, 


Obława w hatach, 


k) W dniu 11 b, m. urzęd= 
nicy Urzędu Walki z Lichwą 
dokonali nagłej kontroli w ha- 


Jach targowych na Starem 
Mieście w celu sprawdzenia, 
czy sprzedający stosują się 
do rozporządzenia z dnia 13 
Ozerwoa 1919 r, co do ujaw- 


nienia cen sprzedawanych to: -, 


warów. 

Okazało się, I rozporządze= 
nie to wcale nie jest prze- 
strzegane, cenniki były pou- 
krywaue w towarach, kupcy 
żądali od nabywców ceny z 
zasady o kilkaset marek na 
każdym objekcie drożej, niż 
to mieli w ce:nikach, 

Widocznie przekraczanie cen 
cennikowych jest zjawiskiem 
stałem, ponieważ na zarzadze- 
nie rozsprzedaży po cenach 
maksymalnych publiczność za~ 
reagowała wielkim pokupem i 
w wyniku tego rozsprzedano 
większą ilość chustek oraz 
różnych towarów manfaktu- 
rowych, przyczem spółządzo- 
no około 60 protokułów za 
przekraczanie cennika. 

Publiczność okazała agentom 
urzędu żywe współdziałanie, 
które znacznie ułatwiło im 
pracę. 


Bezrobocie w Tomaszowie. 


©) W Tomaszowie od wtor= 
ku trwa bezrobocie robotni- 
ków włókienniczych, którzy 
wystawili żądania podwyższe- 
nia płac o 120 prog. 

Pracodawcy godzą się na 
zwiększenie płacy do stu pro- 
cent, lecz to nie zadowoliło 
strajkujących. 

Inspektor pracy nie może 
wyjechać z braku pociągów 
i dla tego przysłany ma być 
samochód, 


Z Rady Miejskiei. 


Drugie z rzędu posiedzen'e 
w b. tyeodniu Rady Miejskiej 
poświęcone było rozważaniu 
spraw czysto gospodarczych, 
gdzie niema pola do popisów 
oratorskich. 

Na wstępie posiedzenia rad. 
Lichtenstein zapytuje, dlacze- 
go w ostatnim protokule, 0- 
głoszonym w dzienniku miej- 
skim nie wydrukowano jego 
oświadczenia w sprawie klęski 
aprowizacyjnej. 

Macistrat odpowiada, że 
aenzura wojskowa skreśliłia 0- 
świadczenie „Bundu“ i że spra- 
wę tę skierowano do posłów 
sejmowych dla interwencji, 

Fo podwyższeniu taryfy za 
ubój bydła w Rzeźni miejskiej 
o sto procent w związku z ta- 
kąż sama podwyżka dla per- 
sonelu, przystąpiono do dy- 
skusii nad  umiastowieniem 
Pogotowia. Z uwagi na to, że 
ustawa logotowia przowiduie 
pa wypadek likwidacji prze- 


kazanie całego swego majatku 


na szpitale Aleksandra i Po- 
znańskich zażądano Zmiany 
dotyczącego paragrafu w tym 
sensie, aby majątek mógł 
przejść na szpitale miejskie, 
a na razie udzielono bogoto- 
wiu subsy ijum do.1 listopada 
w ramach budżetu. 

Żywszą dyskusję wywołuje 
wniosek Magistratu w sprawie 
zmian w kontrakcie najmu za 
lokal Teatru Polskiego, tudzież 
wniosek rad. Koz ołkiewiczów 
ny, dotyczący wyp!acenia pra- 
cownikom tramwajowym pod 
wyżki za 12 dni, zresztą w 
myśl uprzednio zapadłej uU- 
chwały Ridy Miejskiej. 

Zabiera ą głos radni Nowo 


sielski, Chwalbiński i inni i 
Rida przy muje pierwszy 
wniosek, polecając Magistra- 
towi w sprawie następnego 


wniosku użyć wszelkich środ- 
ków do zaspokolenia Ssiusz- 
nych żądań pracowników tram- 
warowych, 

Wniosek o przyznaniu jed- 


norszowego subsydjum w wy- 
sokości mk. 50.000 dla kas 
im.!Mianowskiego reteruje rad, 
Drabarek. 

W imienfu „nielicznej nie- 
stety” w Polsce inteligencji, 
która nietylko niema butów 
ale i.. „inekskrymabli*, pro- 
ponuje przyjęcie wniosku ko- 
misii skarbowej i do spraw 
ogólnych, co też Rada, bawiąc 
się znakomicie przemówieniem 


jednogłośnie uchwala. 


W sprawie zlikwidowania 
Komitetu Tanich Kuchen, za- 
biera głos r. Chwalbiński, pod- 


dając ostrej krytyce dotych- | 


czasową działalność zarządów 
Kuchen dla dzieci, które go: 
spodarze nie'ednokrotnie nia 
sumiennie dodając, że suchnie 
tego typu najgorzej funkcio- 
nują w Łodzi. Gospoderką 
tą są oburzeni członkowie 
misji amerykańskiej, którzy 
gotowi są o ile stosunki anor- 
malne nie ulegną zmianie, 
przejąć kuchnie na własny ra" 
chunek. 

Wobec braku większej Czę- 
ści członków Magistratu, Rada 
postanawia sprawą powyższą 
zająć się na następnem posie- 
dzeniu. 

Wreszcie sprawa petycji 
Związku felczerów i odezwy 
tutejszych lekarzy, wobeo bra- 
ku quorum spada z porządku 
dziennego. 


Komunikaty. 


Ze Stowarzysz. Techników, 


Zapowiedziany na dzień 8 
października r. b. odczyt 
Konrada Fiedlera, Redaktora 
„Kurjera Łódzkiego” na temat: 
„Walka o Uórny Sląsk* nie 
doszedł do skutku, gdyż pu- 
bliczność zapewne z powodu 
przerwania w dniu tym ko» 
munikacji tramwajowej sta- 
wiła się bardzo nielicznie, 

Odczyt ten zatem został od- 
łożony na nadchodzący piątek 
dnia 15 października r, b. o 
godz. 8 wieczorem (punktua|- 
nie). Ze względu 1) na bar- 
dzo ciekawą i aktualną treść 
odczytu 2) na t) że jest to 
pierwszy inauguracyjny wie- 
czór w nowym sezonie nasze. 
go życia akademickiego. Za- 
rząd Stowarzyszenia Techni- 
ków ma nalzieję, ż8 Sz, Ko- 
ledzy licznie i punktualnie 
stawią się na ten odczyt, Or«z 
zainteresują tematem odczytu 
szerszą publiczność, 

Wejście dla gości 
dzonych mk. 5, 

Zarząd 


Stowarzysz. Techników. 


wprowa- 


|. 

Komitet organizacyjny po- 
wszechnego ziazdu muzyków 
polskich zawiadamia, że po- 
stanowił odłożyć Zjazd do o- 
kresu świąt wielkanocnych 
1921 r. 

Do uchwały tej skłoniła Ko- 
mitet ta okoliczność, że przer= 
wana wskutek wypadków po- 
litycznych i zwrócenia się u- 
wagi powszechnej w inną 
stronę, bliższa łączność mu- 
zyków polskich z Komitetem 
teraz dopiero w należytej mie- 
rze nawiązaną została, 

Jednocześnie zainteresowa- 
nie do Ziazdu przybrało tak 
wielkie rozmiary, co się wy 
raża w ogromnej liczbie na- 
desłanych i zapowiedziany h 
referatów, memoriałów i pra- 
jektów, że byłoby uszczuple 
niem owocności Zi zdu kłaść 
przedwczesnem zwołaniem go 
tame r)snące; wciąż życzli- 
wości dla jego zamierzeń i o 
zólnej chęci wypowiedzenia 
życzeń i sądów. 

Przewodniczący: H. Melcer. 
Sekretarz: Feliks Starczewski. 
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Ceatr, muzyka i sztuka 


Teatr „Sceala“. 


W teatrze „Soala“. kończy 
swe występy sympatyczna 
drużyna artystów, | uprawiają: 
cych kult lekkiej muzy, przy: 
znać należy, że ze smakiem, 
taktem i umiarem, 

Produkcje artystów teatru 
Scala” należały do udatnych, 
bo humor miał tęgiego przed- 
stawiciela w panu Edwerizie 
Redenie, który wraz z mał: 
żonką i ad hoo sprowadzonym 
(bodaj że z księżyca) liliputem 
wywoływał huragany śmiechr 


p. na przepełnione) widowni. 


Pan Reden należy do kaba 
recistów, którzy konceptów i 
dowcipów nie ciągną za włosy, 
lecz rzucają je jak serpentiny, 
lekko i bez przymusu w tłum 
widzów, 

Na tle całego zespołu wy: 
różnia się niezwykle dodatajo 
pani Bonecka, primadonna o 
peretkowa, obdarzona pęk: 
nym głosem, którym znako 
micie umie władać, 

Muzykalność i korzystna 
aparycja s.eniczna pozwala 
wróżyć pani Boneckiej przy- 
szłość artystyczną, 

Na wyróżnienie zasługuje 
balet, a zwłaszcza tańce ukła- 
du doskonałego baletmistrze 
p. Ciesielskiego. 

„Pozostali artyści dostcalają 
się do.całości. N. 


GIEŁDA. 
Warszawa, d. 18 paździer. 1920, 


Ruble car,a 100 803 304 
Ruble car. a 500 295-308-205 
Rubłe dumskie a 1000 85 8) 
Dolary St, Zi. 258-280 
Dolary kanad. 210-225 
Franki franc. 17 75 18.75 
Franki belg. 18.60-19.50 
Franki szwajo. 43 45 
Funty szter!, 925-980 
Marki niem, 1000 42) 450 
Korony austrjackie 74 82 
Korony czeskie —— 
Korony «zwedzkie 58.55 
Korony duńskie 40.50-42 
Norweskie 40.50-42 
Leje rumuńskie 4 75-5,25 
Liry włoskie 10.75-11.25 
Marki fińskie —.— 
Eioreny holenderskie 84-87 
Bank Handlowy w 

Warszawie 2210 2225 
Bank kupiecki 

Łódzki 890-900 
Borkowski 2350-1000 
Lilcop 8620 7403 
Radzki 4025-5450-5200 


Starachowice 18800 18800 


Warszawskie Tow, 


fabr. cukru 7200 7700 
Zawiercie 6550-6750 
Żyrardów 10000-10300 
SOON ES AE 


Poperajcie handel polski. 


KURJER ŁODZKYI 
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TYTONIE 


SCALA 


y 


-. 


Folacamy 1a wsze na składzie (traczyt) wszyst» 
kle zugraniczne gatunki tytoni do wyrobu cy 
gar, papierosów i tabaki. 


Składy w Poznaniu i Edkuhnen 


import — Tyteni 
HEINEBERG, MEYER 6 Go: 


Tel. adr. Tabacos 


Gdańsk, Ankerschmiedegas. 14 
telef. 815. 


Qułoszenia Oróbne 
Kupno 1 sprzeda 

damskie, 

Palta męskie, pa 
nieńskie iehłopięcz od 
mk. 600. Ubrania męs" 
kle od Mk, 1650 1 wyżej 
dziecinne od Mk. 200.0 
huwie, spodnie, kosznie 
kalesony, spódniczki dam 
skie bielizna ciepła, to- 
wary łokciowo, Switry, 
kołdry, ochustki poleca 
chrzeńcijańska składni- 
ra tovarn nod firmą 
Jarmark ŁódzkiPiott 
kowsga 1% pierwsze p 
UWAGA: ubrania i pal 


a na zamówienie u wła 
ayoh mat erjałów, 


Najtańsze zródło! 
większy wybór! Sypłal 
nie, jadalnie, gabinety” 
kuchnie, pojedyńcze, sza 
ly, blurka, stoły łóżka, 
krzęsła, otomany i sze 
slągi do spania oraz ma 
torace poleca: Chrześci - 
Jańska Składnica mebli 
pod firmą „Jarmark 
Łódzki* Pitrkowska 
Dr. 44 pierwsze piętro 
Iront. 


Naj 


ZNANA WZA 
Redaktor odoowiedzialny Konrad Fiedler, 


kupić, 
Eto ches doria ias 
dom, willę majątek siem 
ski, t t p. niech się 
zgłosi. Dom Komisowy 
Taszyocki, Plotrkow3ka 90 
Eajestraola bezpłatne. 


Beczki = 

po 250 
wiader zawartości są do 

sprzodania. uł. Killńskie= 
o 115 wiad w ofdłewał 
„ Bansra 


RÓZnae. 
biuro nauczy 


Ai- elelakio Ada= 


mowiczowej, Piotrkow- 
ska nr.91 poleca dyplo* 
mowaną nauczycielkę, ję 


zyka niemieckiego na 
RO 1ziny 
W synalni Komiteta 


Obywatelskiego Wyko” 
nawczego Rady Obrony 
Państwa przy Wojewóda 
twie Łódzkiem potrzeb- 
ne są sewaczki z włas- 
nəmi maszynami, płat- 
ne od koszuli Mh. 6.50 
od kalssonów 450 t.j. 
od kompletu mk. 10. Wy 
daje sią również bieliznę 
na miasto za odpowied: 
nią kaucją. 

Zgłoszenia przyjmuje 
zarządzająca  szwalnią 
Piotrkowska nr, 108 w 
łotaja Fiandlowców Pot 
skiek, lewa ofieyna | p. 


Jutro w piątek 15 paźdz 
w gmachu teatru „SCALA“, przy ul, 


Dziś 8.30 wiecz. 


Ostatni 


Gegielnianej 


i8, pod dyr. 


DRUKARNIA 


GO9DR008882 


DEFEK Skusiowigz 


ul, Andrzeja 11. 
Choroby skórne iwene- 
ryczne godziny przyję- 
od 9— 1li od 5 da 7 
pół np- Pania 5—5 


(r. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 

Miejskiego dla cho- 

rób skórnych i we- 
nerycznych. 

ul Piotrkowska 50 


d B= 11 i 0d 4—7 pg 
920 r. Wa U. ZŁódź 


OGŁOSZENIE 

Komornik przy Sądzie 
Okręgowym wżŁodzi K, 
SUZIN, sam. przy ulloy 
Szkolnej nr. 14 niniej. 
szym ogłasza, źe w doin 
14 października 1920 r. 
ad góda. 10 rano będą 
dokonane następujące 
licytacje, 
_ 4) przy ul, Wferzbo- 
wej nr. 20, 5 warsztatów 
mechanicznych, 

2) przy ul. Kamiennej 
nr. 10, sztuką towszu 

3) przy ul. Zagajni- 
kowej Ar. 21, maszyna 
do skręcanią nici 

4) przy ul. Połndnio- 
wej mr. 3, maszyna 40 


skręcania t szafa agbo», 


wa. do książek 


ar z AUM 
iRotuszerKa z 
potrzebna, posada stała 
może być z życiem Lu 
ditn, Kracowskie 52, Wa: 


silewski. M 
i otrzeb= 
Chlopiec 57%. 
bre] rodziny do strzelni 
cy» Zachotnia 39 m. 7. 
À ra- 
kapeluszy Ze: 
nia firma „Waada* Slen 
kiewicaa 67 przyjmuje 
obstalunki a matórfałów 
włagnych, powierzonych 
vraz wseęlkie przeróbki 
Robota akurataa. Cena 
przystępna, 


Pewniejszy sposób poznania siebie 
i innych „ 

Chiromanofa, Hzjogao mika,frenologja Ilastrologja 
Tak zatylutowana kstega Ch. Szyjlera-Szkolaika. któ 
rrj autor poświęcił azereg lat poważnej pracy. Księra 
wyszła w nowem poprawionem 1 dopełnionem wyda- 
niu. Zawiera wykład nauk Chiromanoji (linji rąk) 
fizjognomiki (rysy twarzy) astrologji (nauka o 
wpływia gwiazd i planet na losy), Księga popalarna 
1 dostępna dla wszystkich. Dla człowieka oznajmio 
nego z jej treścią niema tajemnie. Podług toj kelga 
gi łatwo otreślić skłonności, zdolności, zalsty | wa 
ay każdego Zawiera astrologiezne tabiios wakąznją 
cs każdeinn podług daty urodzenia. szczęśliwy mie 
sląc, dzłeń miesiąca I daty. Kstęza ta daje dokładne 
pojęcie o otaczających przylacielach 1 osobach nie 


zasługujących na zaufanie. Służy 


środkiem do 


wykrycia indywidualnych zdolności 


Wykwintne wydanie w pięknej 


płóciennej 


śłotemi literami zdobnej oprawie z potretem auto 
ra 1 z wielu ilustracjami w tekście Wysyła się po 
otrzymaniu mrk 70, Księga nagrodzona mnóstwóm 
odezw i podziękowańPgycho-Grafolog Szyller- 
Szkolnik Warszawa Fięknz 27. 


Dia przemysłu i wspaniałego kupiec- 
kiego przedsiębiorstwa stosowny 


kearożnik (dom) 


około 4.500 cm.), przeszło 50 lat istnieją- 
cy hurtowy interes, do sprzedania. 

Parowa maszyna, parowy kocioł, maszy= 
ny specjalne, zaprząg i duży inwentarz 


na miejscu. źspytauia do Bkspe yclł 


anonsów u, 


V. B, „Kksprea”. Bydgoszcz. Ni 253. 


Dom mieszkalny 


10-letni) w najlepszym budowlanym sta 


nie, około 1 morgi ogrodu i 


ziemi wa- 


rzywnej odpowiedni na interés, do sprze 


Zapytania do Ekspedycji anonsów 


C. V. B. „Ekspres*, 
z k wilozyca mło- 
UKA da wabi 
„Dama“ nagtagta. Od- 


prowadzłtć za nagrodą 
Emili 15 m. L 


Potrzebny iai 


niska, Pierwszeństwo 
bezdztetnym: Snngowa 
nr. 4 
a.) | ZY ZZA A 
mat 
ozdzietne 'ze;. 
stwo poszukuje miesz= 
kania a 2 lab 8 pokojl z 
knohnią mmebłowanych 
jub ale „Cana obojętna. 
Załoszenia do admini - 
<a: „Karjera* pod 


zagubione 
dokumenty 


A" Bouczyk za- 
aubiła paszport nie 
miecki wydany w Łodzi 


A m -UFZAJAĆ LUD 
paszporŁ niemiecki 


wydany w Lodel 


| - paetara 40€100 
zgubił paszport poi 
ski wydany w Bobrujsku 
świadectwo zuxończenia 
6-ciu klas gimaszjam w 
Bobrnjeku ( metrykę u- 
rodzenia. Odjać w Ad- 
miaistracji „Kur, bódz- 
kieo" xa wyuagrodze- 
niem. 


Bydgoszcz, nr. 280. 
m OCZ 
pn TR z NY. 


Atoni Cogiel zgubił 
kartę węglową Za- 
katna 25. 
rousiRw ycnter, 
Polna 3 zgubił legi- 
tpmacją chlebowa na 3 
osoby. 


g £altCeustujn sguv 
paszport polski 

dany w Łodzi oraz pa 
tent I kategorji wyda 
ny w toizi . 


| ipb udtumaB zguuii 

poszport polski, wy” 

dany w tofzi. 

"Fig Ualukranć dyuDi” 
ín paszport uiemiec- 

ki wvdany w log9zł 


börd Dirtouun Viu- 
wa ga 23 sgubił kartę 
wgsjiQwa. 


| SŁryk ZKUDIIB pasi- 
port polski wydany w 
Łodzi, 


Je ADOWICZ siuo 
paszport niemiecki 


wydany w Łodzi 
hees Worsel ¥òrgoo- 
na 20 zgubit legity = 


uacją odaiobową na 2 
asoby . 


+ 


eas ee PNE IN A | e AA R mA 
zg sil Rozner Franciez- 

ganska 9 zgubił kar 
tę weglową 


Pac" Braadie Hier- 
szenuerę zgubiłs pa 
szport niemiecki wyda- 
py w kodi! 


występ całego zespołu. ORO | > 
iernika r. b. OTWARCIE SEZONU, Teatr liter-art. „BAGATELA 
Marjana Tarłowskiego. Gościnne występy. 


Romuald Gierasieński, Mila Kamińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie oraz pierwsz. zesp. art! 


„iłurjera Łódzkiego” 


„PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RGDZAJU 
DRUKI PO CENACH PRZYSTĘPNYCH . 


ADMINISTRACJA DRUKARNI: ZACHODNIĄ 37. TEL.Nr. 223. 
00 R 08088002000000039600698 099096 
coG>QO828E88332892 


Zarząd Gazowni Miejskich w Zodzi 


zawiadamia, że z przyczyn braku węgli musi w cią- 
gu dnia ograniczać ciśnienie do minimum. 
wiecz. do 11 w nocy ciśnienie będzie 
zwiększone. Motory można puszczać 
tylko od 7 co 9 rano, po zatem czasem u- 
ruchomiać. motorów jest surowe wzbronione. 

Po użyciu płomieni przy kuchenkach  kraniki 
„należy zamykać. Na noc mie wolno pozo- 
stawiać palących się płomieni, 

Z chwilą nadejścia większych transportów węg- 
la, ciśnienie będzie zwiększone, 


Około 20 eentnarów 


Szpagaty 


(Pr. mieszany zu'qzek 
papierowy), kłęber qo— 
200 gr., Korzystnie da” 
oddącis. Zapytania do 
Exsp. Anonsów O V, B, 
„Bkspres” Bydgoszcz 
N 2935 


Brylanty 


stare złotó, srebro, 
djamenty, perły-sia 
re z307 różne zes 
garki. Płacę najlepsze 
ceny,Proszęsięprzekonac 
7 Konstantynowska 7 
z. Milich, prawa oii= 
cyna i piętro. 
| łn ć de | 


131 000000004 200000000024 ran eesbeosassons oter omass 


KUPUJĘ 


płacą najlepsze 
za złoto, srebro. 
BRYLANTY, garde 
rohbę, bieliznę, kapy 
pluszowe; oraz sza” 
le czarne, Proszę się 
przekonać, Zachodnia 
mr. 32 poprzeczna ofti- 
cyna I p. m 18. 


L. MILICH 


ceny, 


Q: Mio sgubita pasz 
pork aiemiecki, wy- 
dany w Poznaniu. 
ubin Suchowojski No 
wo-Ceglelniana 10 za 


gubił książeczkę legity= 
+ na chłeb dla 5 
}. 


Rre Mirszeasztaja za 
gubiła paszport nie 
miecki wydany w War= 
szawie 


Rem Sobocka zgubi 
a paszport niemi80 
kl wydany w Loisi. 


iger esa Chotreg, zgu- 
biła paszport po 
ski wydany w Łodzi 
RU" SGOLOWOISKI,DU4 

wo -~ Ceglainiana' 10 
zgubił książeczkę łegity 
macyjną na ohleb dla 3 
Osób. 


ga Kautsblua zgabił 
paszport rosyjski 
wydany w "łogku, 


OOT AEEA YE RANE 
smul Majer Frajnget 
aąubif paszport pol 

ski wydany w Szydłowie 

> Apina G'Ub3iO3/, Fran 

eigakuriska 81 zgubi 

ła kartę wąpłową ź naf. 
iową 

auva Diusy zgitusia 

i kartę pobytu, wyda 

ną w Łodzi ga mr. 4962 


©6©©6©6660©086865089008%9%99694 


00% 9 


Papier 


zużyty, 
księgi buchalteryjne 
kopiały, całe archiwa, 
gazety, tygodniki, 
każdą ilość kupuię; 
posyłamy po odbiór. 


Lubka 
Sienkiewicza 20,m.16 
ost. wejś. parter, 


Dr, Laow 


Kanstantynowska 3i 
przyjmuje 
od 4—7 pp. 
Choroby kobie- 
ce i akuszerja, 
A Radzę ku- 
€ © nować łok 
ciowe towary tylko 
teraz ho drożeją, K: 
rzystaj0l8 Z okazji Resa 
iki białych tow, surówka 
flanela, barehany wełna 
szewioty korty, bostony 
wotjur, na ubrania kos 
st„uimy. płesźcze bielis 
Dę, pościel, satynka ko 
rznchy, podszewka, Ta 
nie) niż wszędzie bo w 
mieszkaniu prywatnem, 
Kilińskiego 40 (Widauew- 
ska) front [1 p, m, 10. 


J6Z7ui, rałudniowa 
23 zgubil karię wę” 
alowa. 
A. aeia JAWOTSKI ZKU 
bił puszport polski 
wydany w lodzi oras 
kartę rejestracyjną oraz 
apad na 3 éwiertki wę 
Ra 


amułowi Hocnmańn =- 

Młynarska 16 skra 
dziono Gewetkerolłe wy 
daną w Łodzi oras ozek 
wydany a Tow. Wzajem 
nega Kredytu Piotruow' 
sku 43 


Wg solstawa Wolniak, 
Glaocha 1 zzubiła ka 
rta węglowa. 
ojeiechówi boma 
kowi akradziona 
paszport niamlscei, wy” 
dany w bodmi Oraa kar 
tę rejesiraoyjng (rocz 
nik 185?) 


Now Zakreowsęi 
szeregowiec zagl 


bił paszport wydany w 
Łodzi oraz legity macj; 
x kólei òi —Kaiiska 

ZEE ZE NE - „NR 


ikluomatograt 
firmy Uręomanw ávv 
brym Stadio do sprzeda 
nia » 10.ma f(iimamt i ? 
objęktywą. ąłaszać s) 
między 4 a +t pop. KI 
Mńsutego 50 otie 45 m 


Wydąwaa! „Tow. Orukarsko"Wydawniczą w kodai, Spólka x ogr. ada: . 


